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Jak leczyć ischias
c h o r o b ę  n e r w u  k u E s i o w e g o

lachjaa jes t chorobą t. zw  ner­
wu kulszcwego, idącego od m ied­
nicy do stopy.

Ischjas, czyli rw a kulszcwa, po­
jaw ia  się zwykle pom iędzy trzy­
dziestym a pięćdziesiątym  ro­
kiem życia P rzed  dwudziestym 
rokiem spotykamy go rzadko.

Charakteryzują tę chorobę, jak 
wszelkie dolegliw ości newral- 
g czne, bóle, czasami bardzo s il­
ne. Przyczyny ischjasu są roz­
liczne: czasem w ywołu je go
ucisk nerwu kulszowego, spowo­
dowany w adliw ym  zrostem zła­
mania w biodrze, albo stan cią­
ży  (p rzy  specja lnej pozycji pło­
du ), albo żylaki, atakujace żyły, 
k tóre otacza ją  nerw  kulszowy,

Poza tem i środkami należy le­
czyć główną przyczynę choroby, 
której następstwem jes t rwa 
kulszowa.

Jeżeli ischjas nie występu je 
jeszcze w ostrej form ie ( i  nie 
jest konsekwencją g ru źlicy  lub 
innej zakaźnej choroby) —  moż­
na go leczyć za pomocą środka 
bardzo prostego i łatwego do za­
stosowania. Są nim pewne ruchy 
gim nastyczne!

Środek ten był stosowany przez 
licznych chorych i dawał często 
doskonałe wyniki.

Polega on na następującym  ru­
chu. Chory stojąc podnosi bolą­
cą nogę i kładzie stopę na tabo­
recie  lub krześle, następnie po-

początkiem; ischjaau może te ż . chylą się nad m ą jak  można naj 
hyc zakażenie aibo zatrucie. Spo- n iżej, tak, żeby tw arz znalazła
śród chorób pociągających za 
sobą rew ra lg ję  isch jasową w y ­
mienił m ożna: sy filis , rzeżąezkę, 
febrę, gruźlicę, alkoholizm  Spo­
tykam y też ischias zapoczątko­
wany anemją, cukrową chorobą, 
h isterją  i  t. d

Jakie są na jg łów n ie jsze obja­
w y :3chjasu?

Charakterystycznym  objawem  
ischjasu —  jest boi Ból może być 
c ią g ły  i oprócz tego pojaw iać się 
paroksyzmami. Głównym ośrod 
kiem bólu je s t  siedzenie, tylna 
część uda. albo łydka. Ból zw ięk­
sza sio przy ruchu, p rzy  kaszlu 
lub achaniu. S iln ie j daje się we 
m ak: p rzy  w yższej temperaturze 
i, naogół biorąc, w iece j dokucza 
w  nocy niż w  dzien.

Chorv nerw ku.szowy nie we 
wszystkich punktach reagu je 
rów nie s-iln e, w yw ołu jąc ból.
' hcąc s ię  przekonać, czy  istot­
nie mamj do czyn ien ia z rw ą 
kuiszową, poddajem y chorego ba 
daniu, k tóre n iechybnie u jawni 
paT' m giczny stan nerwu.

^  wypadkach rw y  kulszowej 
trudnej do wykrycia należy poło­
żyć  chorego i podnieść bolącą 
nogę Jeżeli podnosimy ją  w y­
ciągn iętą  —  s im y ból w  udzie i 
w  siedzeniu odzywa się natych­
miast. Jeżeli przeciwnie, podno­
simy nogę _zg:ętą w kolan ie —  
ból jes t bez porównania słabszy.

Vt w*ynadkach silnego isch ja­
su chory musi pozostać w  łóżku

rzy słabszej fo rm ie  rw y kulszo­
w e j pacjent może chodzić,
ale p rzyb iera jąc specjalną
postawę, trorna część ciała jest 
pochylona naprzód, chora noga 
nieco z g :ęta w ko lan ie; chory

'c ią gn ie  ją  nu jako za sobą, sta­
ra jąc  s.ę „aknajm niej op ierać 
się na n iej, dzięki czemu kuleje.

Zaburzenia zachodzące w  mu­
skulaturze chorej nogi w yraża ją  
się p rzez zm niejszen ie prężnoś­
ci m ięśni, pojaw :a się pewna 
f  ton ja, a nawet lekk, stopień 
porażenia

. \V  wypadkach s ilnego i  prze­
w lek łego ischjasu spotykamy
skaoliozę, czyli w y g ię c it  kręgoslu  
na lędźw iow ego w  bok wypukłoś­
ci ku stron ie chorej. Przyczyną 
tej skoljuzy je s t  Drak muskular­
nej rów now agi, spowodowanej 
przewagą, jaką  osiągnęły  m ię­
śnie żd row ej nogi nad choreim, 
zam kacjącem i lub porużoneim
m ięśniam i chorej.

Is tn ie je  k ilka form  ischjasu. 
Zależn ie od atakowanej części 
nerwu, isch jas może znaleźć sie­
dlisko w górnej części nerwu, 
średniej (najpospolitsza form a 
isch jasu ) lub w dolnej.

P rzy  nadaniu należy zw rócić 
uwagę, czy Ischjas nie jest po­
w iększany przez ucisk nerwu, 
istn iejący równorzędn ie z  inną 
przyczyną.

Rozw ój choroby przedstaw ia
w ie lką  rozm aitość i za leżny jes t 
oa przyczyny, która w yw oła ła  
ischjas. Po nagłym lub powol­
nym początku choroby, nastaje 
okres pewnej stagnacji, po nim 
zaś faza  degreaji. D olegliw ości 
słabną lub znikają. Okres ten ma 
że trw ać kilka dni. ‘lub kilka m ie­
sięcy, recydyw y jednak są częste.

Czasem bywa, że gruźlica  bio­
dra brana jes t za ischjas.

N ie  należy zapominać, że przy 
gru źlicy  kostnej bóle są słabsze 
i Stopn.owo się wym agają. W  tych 
wypadkach rad jo g ra fja  pozwoli 
ustalić djagnozę.

D la  złagodzenia bólu daje się 
zw yk le aspirynę, chininę, antipi- 
rynę lub opjum. N a  zewnątrz sto 
suje się gorące okłady, e lek trycz­
ność (fa radyzec ja , d ju term ja ).

się tuz przy  ko lan ie ; należy pa­

miętać, żeby noga była wprosto- 
wana, a nie zg ięta  w  kolanie. W  
ten sposób trz e ta  nachylać się i 
prostować trzydzieści razy, ćw i­
czenie zać pow tarzać dwa razy 
dziennie.

Z początku ćw iczen ie to jest 
meczące i bolesne, ale w  m iarę 
wykonywania go, nabieramy 
w praw y i wkrótce przekonamy 
sie, że bole się zm niejszają, a z 
czasem ustaną zupełnie, nietylko 
przy wykonywaniu ćw iczenia, 
lecz w ogóle  zanikną. Bardzo waż 
nym czynnikiem  jes t również 
stosowanie gorących okładów. 
N a jp roście j przykładać do tylnej 
części uda i łydki gorący piach, 
kaszę lub otręby luźno nasypa­
ne do woreczka. Doskonale też 
robi masaż.

Dr. H. Imrs.

Czy 13 jest liczby feralną?
Znaczenie trzynastki dla sławnych ludzi

W iem y żo liczba 1S powszech­
nie w yw ołu je  obawy. Są ludzie, 
którzy nia w yjadą 13-go, nie sią­
dą do stofu w  trzynaście osób, nie 
zam ieszkają w  domu N r. 13, w  
mieszkaniu pod N r. 13... A le  są i 
inni, k tórzy uważają trzynastkę 
za liczbę szczęśliwą dla ,,eb ie . 
do takich, z osobistości znanych 
w dzisiejszym  świecie, należał b. 
prezydent Stanów Zjednoczonych, 
W oodrow  W ilson. O ś. p. Marszał 
ku Piłsudskim  również- opowiada 
no, że uważał 13 za liczbę szezęćli 
wą dla siebie.

Oóaw'a przed 13 jes t bardzo sta 
ra ; s ięga najdawniejszych  cza­
sów starożytnych , na tem oparli 
się n iektórzy pisarze, pragnący 
w yjaśn ić powszechny strach
przed 13; m ówią oni, że w cza­
sach bardzo od ległych  12 byk  naj

swą nazwę —  liczbą ; to też od mierny z  życia  francuskich litera
najdawniejszych czasów przeszło 
do nas, np., 12 znaków Zodjaku 
(a nie 10 czy 14). 13 było liczbą

tów, w ed le p. M. Foinsot.

Edmund Rostand —  dostał nu- 
Im er 13-go członka Akadem j;; jego

nieznaną liczbą niepewno le i, nie oznaczony był numerem 13.
ustalonej, a przeważn ie groźnej 
przyszłości —  budziło w ięc lęk i 
obaw y; to przeszło dz-edzicznie 
do czasów dzisiejszych.

N iek tórzy  okultyści op ierają 
swą op in ję o szkodliwość. 13 na 
tw ierdzen iu , że liczba naszego sy­
stemu planetarnego jes t 12, 
(p rócz 12 znaków Zodjaku, np., 12 
m iesięcy w  roku ), wnęc 13 jest 
liczbą następnego, a obcego nam 
systemu bytu, i przez swą obcośc 
w łaśnie, a w ięc i vTogość, i v*pły- 
w y  ujemne —  sie je  taką grozę 
m iędzy ludźmi żyjącym i nod pa­
nowaniem 12-stki.

N ieco fak tów  .rzuci trocnę świs
większą znaną, używaną i ms jącą tła tia tę sprawę Przyk łady weź

Co mówią gwiazdy
Tajemnica dni tygodnia

»
Jedną z najdziw n iejszych  za­

gadek łmstorji jes t n iew ątp liw ie 
ciągłość kolejności dni tygodnia, 
n ie u lega jąca  żadnym zmianom 
od w ielu  tysięcy lat.

Upadają wszelkie cesarstwa, 
w alą  się w  gruzy cyw ilizac je  i 
kultury, zm ien iają się relig je, ale 
czy liczym y lata od założenia 
Rzymu —  jak  liczono ongiś, czy 
też o-d. stworzen ia św iata — w e­
dle chronologji S tarego Testa­
mentu —  czy to będzie styj ju l- 
jański, czy też gregorjańsk i —  
zawsze po sobocie następuje nie­
dziela, a po poniedziałku wtorek 
i t. p.

Dni tygodnia nie zm ieniają 
swej kolejności od czasów sume- 
ro - alckadyjskich —  zatem  od 
najstarszych okresow cyw ilizac ji 
ludzkiej. S iedm iodniowy tydzień 
znajdujem y u Chińczyków, u 
dawnych Peruw iańc zyków, u 
E gipcjan  i A rabów  W edle sta­
rego Testam entu tydzień  powstał 
p rz y  sam em  s tw arzan iu  św ia ta —  
a zatem jes t współczesny z po­
czątkiem bytu wogole.

H istoryk  rzymski, Dion Cus- 
sius m ów i: „O bycza j nadawania 
siedmiu dmom tygodnia nazwy 
planet przeszedł do nas z E g ip ­
tu i obecnie je s t w  powszechnem 
użyciu u wszystkich ludzi“ . Bo­
w iem  od czasów niepam iętnych 
poniedziałek jest uważany za 
azień ks.ęzyca, n ieaziela  za dzień 
słońca, sobota za dzień Saturna, 
i t. p., a w-szystkie język i euro­
pejskie. z w yją tk iem  polskiego i 
rosyjskiego, zachowały w naz­
wach dni tygodn ia  ślady te j ar­
chaicznej nomenklatury.

H is to rycy  nasi nie zw racali 
dotychczas na to w iększej uwagi 
—• ale możemy przypuszczać, że 
u podstawy tej stałej kolejności 
dni tygodnia, niezm iennej od lat 
sześciu tys ięcy  —- leżą może na­
prawdę jak ieś przyczyny głębo­
kie, dotychczas nie zbadane przez 
naszą nauką.

łń edle danych astro log ji ma to 
s\j>e poważne uzasadnienie Bo­
wiem dni tygodnia różn ią się 
istotn ie m iędzy sobą czerni me- 
uchwytnem. co możnaby nazwać 
nastrojem  lub predyspozycją.

Przeprowadzona ostatnio sta­
tystyka nieszczęśliwych wypad­
ków podzielona na dni tygodnia, 
wykazu je n iezbicie, że dni tygod­
n ia istotn ie roznią się m iędzy 
sobą i to dość poważni'**

M ars w  astro log ji je s t symbo­
lem wojny, kłótni, skaleczeń i 
n ieszczęśliwych wypadków. Otóż 
statystyka wykazu je najw iększą 
ilość n ieszczęśliwych wypadków 
na dzień M arsa —  t. j. na w to­
rek.

Już w czasach niepam iętnych 
ułożono w Chaldei p lanety w  
szereg —  wedle ‘ szybkości ich 
obiegu dookoła słońca Jest to t. 
zw  „szereg  ch a ld e jsk i"; Saturn, 
Jowisz, M ars słońce, Wenus, 
Merkury, księżyc. D ziwna to 
rzecz, że w czasach tak za­
m ierzchłych um ieli ludzie ju ż 
zdać sobie sprawę z szybkości 
obrotu planet dookoła słonca.

rowe, bowiem  długość ich nieu­
stannie się zmiema.

W edle  danych asiro log ji każdj 
dzień tygodnia je s t inny, wyka­
zu je. odrębne, całkiem  specjalne 
zabarw ien ie psychiczne, przyno­
si nam sw oisty nastrój i  okre­
ślone predyspozycje K ażdy dzień 
wedle tego systemu ma swój od­
pow iedn ik1 w  jednej z planet, w  
to r ie  gam y m uzycznej, w  kolo­
rze. metalu, barw ie  i  t. p.

W iększość ludzi, pogrążo­
na w  treskach szarego życia nis 
zdaje sobie w cale sprawy z tej 
odrębności dni tygodn ia  i tylko 
Jednostki najbardziej subtelne 
mogą wyczuć różnicę, jaka za-

Chaldejski szereg planet.

Djnnn —  bogin i księżyca rządzi 
DOnied "ałk iem .

W ed le tego szeregu ustalono 
w  tych  odw iecznych czasach ko­
lejność dwudziestu czterech go­
dzin, na które podzie lili Chaldej­
czycy dobę. Podług tej prastarej 
tradyc ji n ietylko dni tygodnia 
różnią sio pom iędzy sobą. ale 
rów nież i każda godzina dnia 
jest inna, przynosi ze sobą od­
mienny nustrój i różne predyspo­
zycje- Godzinami rządzą planety 
kolejno według „chaldejsk iego 
szeregu ".

Gdy zatem pierwszą godziną 
n ied r iili je s t godzina słońca, na­
stępną je s t godziną W enery, 
później M erkurego i t. d. Dwu­
dziestą piątą godzinę n iedzie li—  
t. j. początek dnia następnego 
stanowi godzina księżyca. Oto 
dlaczego poniedziałek zwany jest 
od czasów niepam iętnych dies 
Lunae —  dniem księżyca.

Czterdziestą dziew iątą  godz ną 
od ranka n iedzieli, jes t godziną 
Marsa, stanow iąca p ierwszą go ­
dzinę wtorku, który z te j racji 
podlega patronatow i Marsa..

S iedem dziesiątą trzecią  godzi­
ną od ranka n iedzieli jest godzi­
na M erkurego. Jest to pierwsza 
godzina środy —  która dzięki te­
mu zwaną jes t ,dies M arcurii". 
W  ten w łaśm e sposób powstuł 
nasz tydzień.

Godziny chaldejskie liczono od 
wschodu do zachodu słońca. N ie 
są to zatem naszt godz'ny zega-

choazi pom iędzy jednym  dniem, 
a drugim .

Postaramy się zdradzić te  ta­
jem nice astrologiczne naszym 
czytelnikom

N iedziela  (po  łac in ie  dies so- 
lis, angielsk ie Sunday, szwedz­
kie Sondug. duńskie Sondag) ■—  
to dzień pośw ięcony słońcu, któ­
re jest d la naa źródłem życia, 
św iatła , ciepła, radości. W eale 
Kościoła, jes t to dzień Zm art­
wychwstania. Podług danych a- 
s tro log ji n iedziela nadaje się dc. 
stosunków z osobam i w yżej sio- 
jącem i, do szukania protekcji i 
do za łatw ian ia publicznych  
spraw .

Poniedziałek — 1 dzień księżyca 
(łac. dies Lunae. franc. Lundi, 
włoskie Lunedi, angielskie Mon- 
day). K siężyc w  <*»troiogji sym­
bolizu je kobiecość, pouróże, zmia 
ny. Jest to zatem odpowiedni 
dzień do zaw ieran ia  znajomości 
z kobietami, do rozpoczynania 
przeprowadzek, dc kupowania 
zapasów spożywczych i nabywa­
nia srebra, kryształów  lub 
9Zkła.

W torek —  dzień M arsa (d ies 
M artis, franc. mardi, Włoskie 
m arted i) —  nadaje s.ię do sto­
sunków % wojSKOwym i, przedsta­
w icielam i sportu, inżyn ieram i i 
ludźmi m ającym i dc czyn ien ia z 
ogniem i żelazem  Nada je  Się też 
do kupowania broni, maszyn, że­

laza i przedm iotów  koloru czer­
wonego.

środa —  dzień M erkurego —  
(cnes M ercurii, franc, mereredi, 
w łoskie m erco led i), k tóry  je s t pa 
tronem świadomości m yślowej, na 
uki, studjów, a także handlu i po­
średnictwa. Jegc dzień nadaje się 
w ięce j od innych dc pracy um j 
slowej, do układania listów , d»ku 
mentńw, studjowania języków , 
stosunków z wydawcam i, druka­
rzami, pośrednikami, załatw iania 
spraw  zatówno handlowych jak  i 
finansowych.

W spom niana statystyka odno­
sząca sie do dni tygodnia, wyka­
zu je na środę —  najw yższe napię 
cie cn erg ji ludzkiej i najw iększą 
wydajność pracy.

Czwartek —  to dzień dobro­
czynnego Jow isza —  (łac. dies Jo 
vis, franc. jeu d i). Dzień ten nada 
je  się do załatw iania spraw sądo­
wych, społecznych, urzędowych, 
do lokowania kapitałów  i godze­
nia się z  wrogam i.

P ią tek  —  dłueń W enery  —  (pc 
łacin ie V en er;s, franc. yendred i). 
Dzień t9n nadaje Się do zaw iera­
nia zw iązków  przy jaźn i i miło^ 
ci, do szukania protekcyj kobiet, 
załatw ian ia  sp "aw  zw iązanych z 
teatrem, tańcem, rozrywkam i, 
sztuką, ozdobami, toaletą.

Sobota —  (lac . dies Saturni, 
franc. samedi, hiszp. sabaóo, 
ang. Satu rday). Saturn był symbo 
km  czasu, starości i c.erpier.ia —  
to też dzień ten był uważany za 
m niej pomyślny, nadający się ra ­
czej do rozważań poważnych lub 
za ła tw ian ia  spraw  zw iązanych z 
ziem ią, kopalniam i, rolnictwem , 
garbarstwem lub stosunków z 
osobami starszem i.

Saturn podług odw iecznej tra ­
dycji rządzi rasą semicką, to też 
nie jes t to bynajm niej przypa­
dek, te  żydzi św iętu ją  w  dzień Sa 
turna.

W ed le  tradyc ji astro logicznej 
w p ływ  danego dnia zaczyna się 
ju ż pod w ieczór w  Jn-u poprzedza 
jacym . Tak w ięc  w ie le  osób w raż­
liwych. Odczuwa ju ż w ' P ią tek  
przed zachodem słońca m elancho­
lijn e  nastroje zb liża jącej się so 
boty —  dnia Saturna, a w ieczo­
rem w  poniedziałek en crg ja -icb  
potęguje sie w  związku ze zbliża 
jn-cym się dniem Marsa, który za­
zwyczaj powiększa naszą ekspan 
sję życiową.

Jan Sparza Dzierżbicki, Prezes 
Polskiego Tow arzystw a A stro lo ­
gicznego.

zaś liczba lite i w jego  nazwisku 
też 13.

W ik tor Hugo, rozgłośny roman­
tyk francuski, w ierzy ł niezłomnie 
w  fatalność trzynastk i; jego  notę 
sy są przepełnione opisami na te­
mat- oddziaływań 13-stki na jegc 
losy. Faktem jest, że w  1871 r 
w yjechał Hugo do Bordeaux na 
Zgrom adzenie Narodowe 13 lute­
go ; w  w agon ie było akurat 13 o- 
sób; m ieszkanie znalazł na ul 
Saćnt-Maur; okazało się, ie  poć 
N r. 13; gdy sobie w  nocy to u 
świadomił, postanow ił na drug; 
dzień się wyprowadzić, ale n it 
zdążył, bo na drugi dzień 13 mai 
ca —  ju ż  nie żył.

Z tych dwu przykładów  nie d ł 
się m c złego specja ln ie o 13 po­
w iedzieć, bo dla Ros -anda 13 była 
szczęśliwa

W eźm y inne osooy Prezydenl 
F ran c ji Paw eł Deschanel m iał w 
im ieniu i nazwisku 13 lite r  (Pa  
ul D esch a n e l); urodził aię 13; 
ożen ił się 13 i  został wybrany na 
prezydenta rów n ież 13.

R;*szard W agner —  urodził się 
w  r. 1813, umarł 13 lu tego ; Tan 
hausera w ystaw ił w  Paryżu  13 
marca 1861 r. poraź p ierwszy, a 
poraź drugi 13 m aja 1895.

N a  rogrzeb ie  Oscara W ild i r a j  
lazło s ię 13 osob; trum naoznaezo 
na była numerem 13.

D ‘Annunzio m iał wypadek t r z j  
nastego. stracił okc; jechał wAw- 
czas powozem  N r  13; woźn ica za­
żądał 13 liró w ; p rzy  stole zasia­
dło 13 współbiesiadników. Potem 
d‘ Annunzio tal. n ienaw idził i lę ­
kał się trzynastki, że  uciekał się 
do kabalistycznych K.awaIow, aby 
usunąć fa ta ln y  w p iyw  13; tak np , 
13-tą stronę swych rękopisów  o- 
znaczał 12 +  1: np. na pewnej de 
oykacj' w  A rcach or napisał datę: 
2 stycznia 1912 + 1, co miało zna­
czyć 1913.

H enryk Beraud napisał ju z 13 
dzieł, gdy  otrzym-ął nagrodę Gor - 
courtów 13 gruhnir 1922 r  ; m ies i 
kał w  Paryżu  przy  ul, Roche- 
chouart N r. 13. |T 1|y

I  te przj-kladj bynajm niej nae 
przesądzają szkodliwości 13*

W  h :storji naszej o jczyzny 13 
jes t raczej fatalną. W ięc, począ­
tek okresu dzieln icowego, prrypa 
da na śm ierć Bolesława Krzywou 
stego w  1138 r. L iczb t ta w  sumie 
daje 13; śm ierć W ładysław a W at 
neńczyka 14-44; sekularyzacja 
Prus —  1525 roku ; rokosz Zebrzy 
dow sk ijgo  •—  1606 r. —  wszystkie 
liczby w  sumie m ają 13.

A le , w  ostateczności, czy 13 
jes t fe ra ln ą?

(K )

Miasteczko starożytne
w y k o p a n o  

pod B erd yczow eir.
W  miejscowość: R a jk i pod B er­

dyczowem, ekspedycja sowiecka 
dokonała odkrycia ruin m iasta z 
okresu enoki feodalnej. Ru iny te 
leżą na Wysokiem wzgórzu p rz; 
zbiegu rzeczek G niłopiati i Ru- 
bienki. Znaleziono tam res2tki bu 
dowli m iejsk ich  oraz urząazeń  
obronnych. W  pokładach zienii 
oraz śm ieci w-ykryto doskonale 
zachowane żelazne kopje, topory 
noże, łopaty, miecze i t. tj. Jak 
wyn ika ze szczegółow ego badania 
w ykopalisk  koniec tego m ia­
steczka był trag iczny. Prawdo­
podobnie ludność jego zginęła 
podczas jednego z  napadów nie  
przyjacielsk ich .

Tram w aj wiszący
w  S?n Francisco

W  San Francisco zarząd mia 
sta otrzym ał od pewnegc konsol 
cjum projekt udzielenia temu 
konsorcjum koncesji na budowę 
w iszącej kolei e lektrycznej, foiry 
tej kolei w is ia łyby na wysokości 
20 m etrów  na spcja lnych że la zo  
betonowych słupach. N a  tomch' 
tych ś lizga łyby  się wózki, pod­
trzym ujące zw is; jace wagony o  

. . ksztacie opływowym . Pociąg1 na
Słońce rzaoz! niedziela, symbo- tej kolei m ają posiadać i zj baoać 
Jiczny drzeworyt średniowieczny, j 150 km, ua a Oi.aę.


